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W Polsce miesięcznie 80 gr. 
W Ameryce rocznie 2 dolary

czasopismo narodowe. O G Ł O SZ E N IA :
Za miejsce wiersza milimetrów ega 

Na p ie rw sze j s tro n ie  . . JU g r.
W  t e k ś c i e ........................... 20 „
N a n e s ł a n e ........................... 10 „
O głoszenia ........................... 5 „

Wychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwraca s ie , listów bezimiennych nie przyjmuje.„c um =  u  20 greszy

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratowy prowadzi biuro DRUKARNI UDZIAŁOWEJ (przedtem Arvaya) ul. 3 Maja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  Z a m k o w a  1. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

T R F ^ f 1 *>oc* znak' !m z90c*y- —  Zjednoczenie Towarzystw w Rzeszowie. —  Sprawozdanie Koła 
I  E l Ł J L a  T. S. L. —  Przysposobienie wojskowe w Rzeszowie. —  Ze Związku Kat.-Spofecznego. 

—  Z Łańcuta, Błażowej i Matysówki. —  Zdzierstwo w miejscach kąp:elowych. —  Rzeczy ciekawe. —
Historja Cudownego obrazu M. B. w Przeczycy. —  Migawki.

Przedruk dozw olony ty lko  z pow ołaniem  się na  „Ziem ię R zeszow ską  i Jarosław ską ‘

Po d  z n a k i e m  z g o d y .
J a k  w życiu prywatnem bywają podniosłe chwile, 

k tóre  nic przechodzą bez znaczenia d h  pojedynczego czło­
wieka, tak i w życiu zbioroweni zdarzają się one, a wpływ 
ich promieniuje i musi wybić swe piętno na szersze warstwy.

Taką podniosłą chwilę przeżyliśmy na posiedzeniu 
Rady gminnej dnia 14 bm.

Na posiedzenie to jawili się prawie wszyscy radni, 
którzy wnieśli swe rezygnacje z radziectwa w listopadzie 
zeszłego roku, oraz w m arcu roku  bieżącego.

Nie miejsce rozstrząsać powody ich rezygnacji — 
nazw iska ich same za siebie mówią, że z błahych powo­
dów  tego nie uczynili. Natomiast podkreślić należy powód 
ich powrotu do R?dy. Pow odem  tym była idea chrześci­
jańska miłości i zgody i budow ania gminy na dwóch tych 
podstawach.

Od długiego czasu byliśmy świadkami podziału miasta, 
a  raczej ludzi w tern mieście i dia tego miasta pracujących 
n a  dwa obozy, zwalczające się wzajemnie. Z  walki tej k o ­
rzystali inni ze s2kOdą dla tych, których te dwa obozy 
reprezentowały, źe szkodą dla miasta, przed którem stoją 
wielkie asanacyjne przedsięwzięcia.

Głów nym ośrodkiem walki była obecna Rada gminna, 
k ió ra  przez swe zdekompletowanie obowiązkom podołać 
nie była w st.mie, którą więc w całości najeżało odnowić.

Rozumiały to obie strony walczące, lecz każda na 
awój sposób starała się sprawę załatwić.

Z zaostrzeniem się walki budziła się jednak coraz 
natarczywsza myśl zgody na tle obopólnych ustępstw dla 
dobra  gminy i jej mieszkańców.

Nadeszła chwu'la, źe myśl ta po obu stronach doj­
ę ł a ,  obie strony się zeszły i przyjęły wspólną deklarację:

„W  imię dobra miasta Rzeszowa, a zaprowadzenia 
zgody pomiędzy ścierającemi się prądami i stronnictwami, 
celem wykonania wielkich zadań gospodarczych, jakie 
obecnie po zniszczeniu długoletnią wojną są do spełnienia 
w naszem mieście, podpisani przedstawiciele grup społecz­
nych i politycznych postanawiają dobrowolnie i jed­
nomyślnie spowodować i przeprowadzić wybory całej 
Rady gminnej na podstawie obowiązującej ordynacji w y­
borczej, oraz rozporządzenia P. K.L., przyznającego IV koło*.

W  następstwie tego porozumienia jawili się na po ­
siedzeniu Rady gm . dnia 14 bm. wszyscy, którzy wnieśli 
rezygnację, aby wespół z pozostałymi radnymi uchwalić 
i ogłosić termin wyborów. Co też uczyniono.

Pięknie i serdecznie przemówił na tern posiedzeniu 
radny, adw okat Dzianott.

„Przez 35 lat zasiadam w Radzie gminnej, jestem 
najstarszym wśród wszystkich, witam radnych, którzy zre­
zygnowali, a  na których pracę w gminie wszyscyśmy pa­
trzyli, witam, albowiem z postąpienia ich widzę, że miasto 
to i jego dobro tak ukochali, że dla dobra jego chętnie 
wyciągnęli rękę do zgody. Panowie Radni dozwoliliście 
mi przeżyć piękną i wzniusłą chwilę".

Rada jednomyślnie uchwaliła zaraz rozpisanie wybo­
rów, a og łoszen .i  w tym kierunku ukazały się już 15 bm. 
rozplakatowane. Rada powołała prof. Wilka do technicz­
nego  przeprowadzenia wyborów obok burmistrza, który 
ustawowo jest do przeprowadzenia wyborów powołany; 
nadto wybrano komisję reklamacyjną w składzie następu­
jącym : r. Wilk, Dr. Wachtel, Pasierb, Nowaczynski.
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P o  załatwieniu tej doniosłej sprawy Rada uchwaliła: 
* 1) podanie spółki węglowo-naftowej o przystąpienie 

gminy, jako akcjonarjusza, przydzielić do definitywnego za­
łatwienia Magistratowi i komisji fmansowej.

2) Odstąpić z wieczystą dzierżawą plac przy ul. Lan­
giewicza pod budowę gimnazjum żeńskiego.

3) wyasygnować Komitetowi sprowadzenia zwłok 
Słowackiego kwotę 300 Zł (?).

4) Wyasygnować dla kolonji szkolnych wycieczkowych 
300 Zł.

Zje d n o c ze n ie  polskich T o w a r z y s t w  
w  R z e s z o w ie .

Niejednokrotnie Towarzystwa i Stowarzyszenia spo ­
łeczne, działające na terenie miast, odczuwały potrzebę ja­
kiegoś śc ślejszego ze sobą związku, wspólnego porozu­
mienia się powzięcia razem inicjatywy, przekazania jej do 
wykonania komuś, tam szczególnie, g d zn  chodzi o urzą­
dzanie, czy obchodów narodowych, czy wogóle wyrażenia 
wspólnej opinji narodowej.

Za piz> kładem W arszawy poszedł już dawno 
z miast nam najbliższych Przemyśl i Jarosław’, a obecnie 
z inicjatywy inspektora szkolnego p. Rąba zawiązało się 
i w Rzeszowie tak bardzo wskazane „Zjednoczenie Dol­
skich Towarzystw" (apolitycznych), wzorowane na Z jedno­
czeniu warszawskiem.

Zadaniem lego Towarzystwa będzie- dawanie inicja­
tywy i wspólne z innemi Towarzystwami urządzanie obcho­
dów, uroczystości narodowych, narodowu-pamiątkowych 
i społecznych, urządzanie odczytów i zebrań publicznych, 
dla wyrażenia opinji w sprawach narodowych.

W  Sobotę d. 16 maja zebrali się w sali „Sokoła* 
zaproszeni delegaci 11 Towarzystw i wojskowości (/. 5 To- 
warzyst nie przybyli) i zgłosili ich imieniem przystąpienie 
do Zjednoczenia, a stanowiąc „Pełny Komitet*, który ma 
prawo obrad i będzie zwoływany przynajmniej raz na 
kwartał, zatwierdzili statut i omawiali sprawę tak zajmu­
jącą dziś całą Polskę, a to obchodu Boleshwow.ego, połą­
czonego z uczczeniem 400 letniej rocznicy Hołdu Pruskiego.

Rzucono wiele pięknych myśli, zaznaczono ogólne 
punkta programu, z których najważniejsze, to ustanowienie 
terminu obchodu na dzień 14 czerwca, urządzenie Akademji 
z zaproszeniem na nią prof. uniweis. p. Sobieskiego, mszy 
polowej, pochodu, współudziału Lutni i wykonanie posta­
nowienia, aby i szerokie masy uświadomić o znaczeniu 
tej uroczystości przez urządzanie odczytów itp.

Pełny Komitet wybrał Wydział W ykonawczy Zjedno­
czenia polskich Towarzystw, w skład którego weszli: insp. 
p. Rąb, prezes, p. dyr. Żurowski, wiceprezes, 6 c z ło n k ó w : 
p. Bereś (skarbnik) prof. gimn. p. Przyboś (sekretarz), 
p. Tałasiewiczowa, p. Fic, p. prof. Chyc, p. Kudrzański.

Nowe to Towarzystwo powstałe na podłożu tak 
pięknych zadań, bo podejmowania inicjatywy w sprawach 
społeczno-narodow ych, skupienia ich, umożliwienia na 
wspólnym terenie obrad  dla wszystkich Tow arzystw — które 
w swych prawach i w zakresie działania nie będą og ra­
niczone przez to ani n a ru szo n e— m ożna powitać z tern 
przeświadczeniem, że wyniki odpowiedzą założeniom.

S p ra w o zd a n ie  K o ła  T .  S . L .
Wydział Koła T. S. L. w Rzeszowie, spełniając swój 

obowiązek wobec ofiarności P. T. społeczeństwa w czasie 
obchodu Konstytucji 3 Maja, przedkłada sprawozdanie z tej 
części p rogram u obchodu, która przypadła do wykonania 
miejscowemu Kołu.

W  czasie polowej mszy św. zebrano kwotę 257 Zł. 51 gr. 
z czego połowę tj. 128 Zł 78 g r  oddało Koło W. ks. ka­
pelanowi 17 p. p. Kisielowi na odnowienie kościoła Pore-

formackiego. Przy stolikach, których było 10, zebrano łącznie 
1247 Zł 27 gr. W  czasie konceriu popołudniowego do 12 
puszek zebrały uczenice żeńskiej szkoły przemysłowej łącznie 
66 Zł 44 gr. Rozsprzedano nalepek dekoracyjnych 6000 
sztuk nowego typu i 1820 sztuk dawniejszego typu. Po 
szkołach powszechnych rozsprzedano 1546 odznak T. S. L. 
Nadto na budowę domu Koła T. S. L. zebrały P. T. Grona 
nauczycielskie w szkołach powszechnych: im. S. Duchiń- 
skiej kwotę 18 Zł 90 gr, im. Jachowicza 33 Zf i im. św. 
Scholastyki 40 Zł 75 gr.

Przy tej sposobności, stwierdzając znaczniejszą ofiar­
ność P. T. społeczeństwa, Wydział Koła składa ofiarodaw­
com serdeczne podziękowania, jak również wszystkim 
P. T. Kupcom za bezinteresowne i gorliwe zajęcie się 
rozsprzedażą nalepek i P. T. Stowarzyszeniom za urzą­
dzenie stolików, a P. T. Gronom nauczycielskim za zbiórki 
w szkołach. W. księdzu Antoniemu Cząstce serdeczne 
„Bóg zapłać" za św ittną  mowę w czasie n ibożenstwa 
i W. Paniom Ruczkowej i Grocholskie; za zbiórkę w czasie 
nabożeństwa.

PP. prelegentom, P ’ofes'>rom W. ks. Antoniemu 
Cząstce, Janow i Folcie, Marjanowi Szounarowi i W ołow 
cowi, oraz mecenasowi Dr. Stefanowi Hakalli, którzy, nie 
dbając na trudy, pełni poświęcenia, przemówieniami w czasie 
obchodów  uroczystych we wsiach : Budziwoju, S iarom itśc iu  
Stobiernej, Zabierzowie i Zalesiu przyczynili się do uświe­
tnienia obchodów, W yd/iał Koła składa serdeczne wyrazy 
podziękowania i wszystkim P. T. Panom i Paniom, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób przyczynili się do tak pięknych 
wyników na rzecz Koła T. S. L Wydział tą drogą składa 
serdeczne „Bóg zapłać*.

Ze ZwiązKu Katolicko-Społecznego.
W  niedzielę dnia 10 maja o godz. 12 odbył się 

w „Sokole" staraniem Związku Katolicko-Społecznego 
odczyt ks. W. Materniaka na t e m a t : „R odzina , jako czyn­
n ik  w ychow ania  i odrodzenia społeczeństwa: Obecny h na 
sali mniej, niż na odczytach urządzanych po południu, bo 
tylko 115 osób, a szkoda.

W pierwszej części wykazał ks. Prelegent, że wycho­
wanie dzieci, to obowiązek przedewszystkiem rodziców, 
który żadną miarą bez wielkiej szkody na n ikogo innego 
przerzucony być nie może. W  pracy wychowawczej po ­
m aga rodzicom szkoła powszechna, jednak koniecznem 
jest współdziałanie obu tych c z y n n ik ó w .

W  drugiej części odczytu wskazał na podstawy reli­
gijno-moralne rodziny, k tó re m isą :  1 wiara żywa, 2 miłość, 
z której rodzi się miłość bliźniego, 3 prawda bez kłamstwa 
i wypływająca z niej wzajemna ufność. 4 praca.

Te cnoty są właśnie fundamentem, na którym nie- 
tylko szczęście pojedynczych rod;:in, ale szczęście i dobro  
społeczeństw całych się buduje.

P n y s m l i n e  wojskowe w  Dowiecie rzeszow skim .
Powiat rzeszowski najwięcej pod względem p. w. 

uświadomiony, mając 86 gmin, ćwiczy młodzież w 6 huf­
cach szk. podzielonych na dziewięć oddź., w których p. w. 
prowadzą ofic. pułku. Kurs art. i jazdy konnej przy 22 p. a. p. 
dla Sem. Naucz, i kursie łączności we wszystkich oddź. 
p. w. miejscowych, specjalizują młodzież w dziedzinie te- 
lefonji art. i jazdy konr.ej. Projektowany kurs jazdy konnej 
przy 20 p. uł. nie doszedł do skutku.

Młodzież pozaszkolna grupuje się do ćwiczeń w o d ­
dzielę Sokoła, w 14 Kołach Ml., 2 Ochotn. S traż Pożar, 
i 1 Stow. Mł.

P. w. w powiecie rzeszowskim datuje się od pierw­
szej chwili istnienia i przetrwało wszystkie próby ogniowe 
projektów, a dzięki wytrwałej pracy niektórych jednostek, 
poparciu ze strony dyrekcyj szkół średnich i nauczyciel­
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stwa, zyskało w powiecie prawo obywatelstwa. Dzięki 
poparciu tut. Władz szk. mamy w hufcach gcdz. nieofi­
cjalne, obowiązkowe dla całych klas, dzięki czemu uni­
knęło się wielu przykrości i nieporozumień, a i młodzież 
uczęszcza chętnie wiedząc, że sp awa to ważna. „Wszyscy 
albo żaden", „u nas nie będzie takiego, któryby nie umiał 
bronić Ojczyzny", oto hasło naszej młodzieży naszego 
nauczycielstwa. Ostatnio kurs inform. naucz, wykazał, ile 
zrozumienia u nauczyciestwa w powiecie jest dla prac p. w.

Młodzież, jak zresztą  w szęd z ie , najchętn iej ćw iczy  
szkołę Strzelca, a na ostre strzelan ie m aszeru je po kilka­
d ziesią t km.

Z powiatu.

Trzeci Maj w Błażowy.
Miłym objawem i dowodem coraz lepszego zrozumienia 

idei Ojczyzny przez ludność nietylko m-ejską, ale i wiejską 
był tegoroczny obchód 3 Maja w Błażowy. Dzięki ener­
gicznym staraniom Komitetu w Błażowy i naczelników 
gmin uroczystość 3 Maja wypadła wprost wspaniale.

W  sobotę wieczorem miejscowa orkiestra odegrała 
po ulicach miasteczka capstrzyk. Dnia 3 Maja już wcze­
snym rankiem, po kilku wystrzałach moździeżowyrh, ode­
grano  na Wielkiej górze na wszystkie strony świata po­
budkę. O godz. 9 rano Straż pożarna z orkiestrą i z częścią 
Rady miejskiej witała na granicy górnej Błażowy nadcią­
gający pochód g m in . Kąkolówki, Białki i Lecki. Podnieść 
najeży, że najliczniej i najpiękniej z przybyłych gmin przed­
stawiał się pochód mieszkańców Kąkolówki wzorowo zor­
ganizowany. Dzięki staraniom kierownika szkoły (choć 
rusina) i wójta, ludność Kąkolówki pierwszy raz publicznie 
gremjalnie wzięła udział w uroczystości narodowej.

Przy pomocy Komitetu i Straży pożarnej rozmiesz­
czono w pięknie zielenią umajonym kościele całą ludność 
tak, że i dziatwa szkolna i reprezentacje miały podostat- 
kiem miejsca. Po  uroczystem nabożeństwie, podczas któ­
rego śpiewał pięknie chór szkoły błażowskiej i okoliczno- 
ściowem kazaniu, wygłoszonem przez ks katechetę, B ocheń­
skiego, wyruszyli wszyscy w pochodzie pod Wielką górę. 
Pochód rozpoczynała strojna banderji  80 krakusów, za nią 
szła dziatwa 7 szkół w liczbie oko ło  1000 ze sztandarem 
szkoły błażowskiej na czele, za nią przeszło 100 dziewcząt 
w strojach kr akow?kich, orkiestra, Straż pożarna, Rada 
miejska ze sztandarem, Rady gminne Białki, Lecki i Ką­
kolówki również ze sztandarem i ludność w liczbie prze­
szło 4.000.

l y s  m i t o m  Cudownego o m  (Stalu j) H a lk i loskiei 
w  P m t i j t j .

U północnego stoku Karpat tam, gdzie, jak uczą g e ­
ologowie, złączyły się wody morza i gór Karpackich, nad 
środkow ym  biegiem rzeki Wisłoki, w powiecie pilzneńskim 
śr. Małopolsce, leży wieś Przeczyca, przechodząca jako 
Własność od opactwa tynieckiego, to do dóbr biskupstwa 
krakowskiego, to do królewszczyzn.

Jeżeli chodzi o erekcję parafji, to tę autorowie, jak 
O. W acław z Sugolstowa w dziele: , 0  cudownych o b ra ­
dach Przenajświętszej Matki Boskiej w Polsce wydanem 
w Krakowie (1602) str. 46], X. Pawłow3Ki (Szematyzm 
diecezji przemyskiej z r. 1912), odnoszą do wieku XIV.

Pewnem jest, że za czasów Długosza parafja w P rze­
czycy już całkiem zorganizowaną była, kiedy on ją w swem 
•Liber beneficiorum" dokładnie opisuje. Od najdawniejszych 
czasów Przeczyca, należąc do diecezji krakowskiej, po roz­
biorach Polski chwilowo wchodziła w skład diecezji tar­
nowskiej, a od roku 1809 należy do diecezji przemyskiej.

Parafja wystawiła dotąd trzy kościoły: pierwszy po­
g o d z i  z XIV w., drugi, zbudowany przez Gallusa Bielo- 
ndcza w r. 1687, trzeci murowany zbudował wielki now-

Pod Wielką gó rą  wygłosił piękną mowę Dr. Kuś, 
profesor z Rzeszowa. Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
narodow ego wrócił pochód w tym samym porządku na 
rynek, skąd wszyscy w podniosłym nastroju rozeszli się 
do domów.

Podnieść należy, że domy były udekorowane nalep­
kami T. S. L.

Z Maty SÓWKI.
Uświadomienie narodowe coraz więcej przenika na­

sze warstwy ludu wiejskiego, byleby tylko praca oświatowa, 
była planowa, ciągła i wytrwała. Dowodem powyższego 
może być nasza wieś, która, choć leży niedaleko miasta, 
opuszczona przez inteligencję, spoczywała pogrążana w nie­
cnocie i dopiero ostatniemi czasy nastąpiła pewna zmiana, 
dzięki kilku jednostkom światlejszym, które zorganizowały 
miejscowe koło z ruchliwym przewodniczącym p. Szczyp- 
kiem.

Dzięki wytrwałej pracy kierownika szkoły p. Ziemliń- 
skiego, przy współdziałaniu nauczycielek p. Janiny Kubli- 
nowny i Stanisławy Rybarskiej, urządzono w dniu 3 maja 
uroczysty obchód Konstytucji 3 Maja. O godzinie 3^2 pu 
południu, do licznie zebranej ludności na dziedzińcu szkol­
nym przemówił delegat T. S. L. p. J a n  Gliwa, nauczyciel 
z Rzeszowa. W  pięknych słowach skieślił znaczenie Konsty­
tucji 3 Maja w szczególności dla ludu wiejskiego. W spom ­
niał o wielkości Polski za Jagiellonów, nawiązując do 
czasów obecnych, że Polska i dziś może być potężną, 
jeżeli cały naród porzuci waśnie partyjne i skupi wszystkie 
sity ku podniesieniu oświaty i wzmocnieniu państwa. Po 
przemowie i deklamacji chór młodzieży i dzieci szkolnych 
pod kierunkiem p. R. Ziemlińskiego odśpiewał szereg 
pieśni.

Na zakończenie, w pięknie udekorowanej sali, dzieci 
szkolne odegrały bardzo dobrze sztuczkę p. t. Sw !ęto 3 
Maja, a Kółko amatorskie młodzieży sztukę w 3 odsłonach 
p. t. „Polska już wolna". Przed oczyma widzów przesu­
nęli się młodociani aktorzy w prześlicznych kostjumach, 
dzieło rąk miejscowych nauczycielek. W  końcu przemówił 
ks. proboszcz ze Słociny, ks. Kobak, zachęcając do dal 
szej wytrwałej pracy oświatowej, gdyż przez nią zdobywa 
się dobrobyt. Odśpiewaniem Roty M. Konopnickiej Nie 
damy ziemi"... zakończono tę podniosłą uroczystość, którą 
obecnym na długo utkwi w pamięci.

Przy tej sposobności musimy parę słów poświęcić 
gospodarce gminnej, która jest okropną i destrukcyjną.

szych czasów proboszcz parafji, X. Stanisław Konopacki 
(•j-1920). Obecnie proboszczem jest X. Stanisław Machnik.

Ten to właśnie kościół Przeczycki cieszy się posia­
daniem Cudownej Statuy Matki Boskiej Przeczyckiej, po­
chodzącej ze szkoły Wita Stwosza. Ślady cudowności 
Marji w Przeczycy sięgają jeszcze XV w ieku; wspomina 
Kraszewski w swym „Twardowskim**, iż Przeczyca w XV 
i XVI w. należała do miejsc w Polsce najbardziej co od­
pustów uczęszczanych, pisze o cudowności obrazu Ewaryst 
Kuropatnicki, Barącz, O. W acław z Sulgostowa.

A lud opowiada, że pewnego ranka w maju pewien 
wieśr.iak zobaczył na  gruszce s ta tu ę ; zdziwiony, zaalar­
mował całą wieś, a kiedy stwierdzono cudowność zja­
wiska, wtedy przeniesiono ow ą statuę do kościoła, gdzie 
zaczęły się dziać cuda i łaski. Opowiada sobie dalej lud 
pobożny, iż w maju owe drzewo statuy corocznie w y­
puszczało swą latorośl i zakw ih ło .

Z XVII wieku pochodzi obrazek, do dziś wiszący na  
ścianie kościoła w Przeczycy, który jako wotum niejaki 
Grzybowski herbu Prus II zawiesił na podziękowanie Matce 
Boskiej Cudownej Przeczyckiej, za cudowne uzdrowienie 
z choroby.

Kiedy zaś szczególi-e w XIX XX wieku, za pro­
boszcza Stanisława Konopackiego, wielkiego czciciela
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Blisko przed pół rokiem większość (bo 10 na 16) człon­
ków Rady gminnej zrezygnowała ze swych godności, 
wnosząc pisemnie swą rezygnacją, wraz z zarzutami prze­
ciw wójtowi 70 letniemu, niedołężnemu starcowi, ao S ta­
rostwa. To ostatnie rezygnacją przyjęło do wiadomości, 
a wójtowi poleciło wygotować listą wyborczą do końca 
lutego. Tymczasem mija maj, a wójtowi sią ani śni robić 
listy, lecz widocznie pokpiwa sobie ze Starostwa i jego 
zarządzeń.

Zwracamy sią tą drogą do p. Starosty Dr Spissa, 
który ma być dzielnym i sprężystym urzędnikiem, do po 
łożenia kresu  bałaganowi i przeprowadzenia wyborów 
w Matysówce, bo  taki stan wywołuje demoralizacją i roz­
goryczenie. N. JV.

Z Łańcuta*
Szerokie koła tutejszego społeczeństwa, z prawdzi­

wym żalem przyjęły wiadomość o przeniesieniu do Wilna 
tutejszego komendanta Policji Państwowej p. Frankiewi­
cza, który, będąc w Łańcucie przez 3 lata, zjednał sobie 
dla cnót swego charakteru, poczucia i wykonywania obo­
wiązków uznanie, .akie zabiera ze sobą na nowy, wyzszy 
posterunek kresowy i jak najlepszą pamięć, jaka mu bę­
dzie towarzyszyć.

Zmiejszenie bandytyzmu, tej plagi powiatu, zwolnie­
nie mieszkańców od trapiącej ich w dzień i w nocy zmory, 
jego zasługą, a jak wielką pełną narażenia życia i prze­
jęcia się była ta praca dowód, że i władze wyższe nie 
skąpiły kum. Frankiewiczowi odznaczeń, tak słusznie mu 
się należących. Oprócz wielu pochwał, otrzymanych tak 
z Głównej Komendy Policji P. w Warszawie, jak i ze 
Lwowa, udekorowany był we Lwowie w dn. 3 maja br. 
przez wojewodę „Krzyżem zasługi", przyznanym mu przez 
p. Prezydenta Ministrów za podniesień.e bezpieczeństwa 
powiatu.

W dniu 9 maja żegnali go skromnern śniadaniem 
tutejsi urzędnicy Starostwa, a starosta p. Radca Ludziński, 
dał w swej serdecznej przemowie wyraz uznania, jaki 
się neteży p. Frankiewiczowi za wyniki jego pracy, tak 
pełnej odpowiedzialności i żalu, że powiat traci taką wy­
bitną siłę. Przedstawiciele tutejszego mieszczaństwa 
i grono przyjaciół żegnało go na licznem zebraniu 
w dniu następnym, a cały nastrój tak poprzedniego, 
jak i tego zebrania, szczerość żalu kół szerokich, słowa uzna­
nia były dla rozrzewnionego tvm objawem uczuć pamięci 
p. Frankiewicza jeszcze jedną dekoracją, jaka, przypięta

na 6ercu. zawieszona w pamięci, zdobić go będzie na  
nowym posterunku służbowym w Wilnie, przeznaczonym 
przez przełożone władze w myśl zasady brania na Kresy 
dzielnych o najlepszych kwalifikacjach służbowych ludzi.

Gwałtu! Obdzierają nas ze skóry!
Dnia 1 lutego 1925 wynająłem w Krynicy pokoik 

i kuchenkę (1 km. od zakładu) na lipiec i sierpień br. za 
kwotę, którą miała ustalić Komisja Zdrojowa, na co da­
łem 100 Zł. zadatku. Mieszkanie to kosztowało w po­
przednim sezonie 7 Zł. dziennie i na to byłem przygoto­
wany.

Dnia 15 maja 1925 r. otrzymałem od właściciela 
mieszkania następujące p is m o :

„Krynica, dnia 13 maja 1925.
Wielmożny Panie 1

W  uprzejmej odpowiedzi, donoszę jż cennika na 
Il-gi sezon Komisja Zdrojowa nie uchwaliła, tylko na I-szy 
sezon, Zaś w oierwszvm sezonie wspomniane mieszkanie, 
wynosi 10 Zł. 50 gr. dziennie, plus 30 gr. za jedną lampkę 
elektryczną i 5u/o podatku Gminnego. Przypuszczam, iż 
w Il-gim sezonie, cena będzie ta sama, lub cośkolwiek 
wyższą. Kreślę się z poważaniem

Jan  B em ".
Paskarstwo widoczne. Więc mieszkanie podskoczyło 

o 50% , a oświetlenie elektryczne o 100%, bo za jedną 
żarówkę płacono w ubiegł, m roku dziennie 15 gr.

Gdzież ta zapowiadana przez miarodajne czynniki 
zniżka 3 0 % ?

To dlaczego utrudnia się wyjazd za gramcę, aby nas 
nasi „patrjoci" obdzierali ?

Więc chora moja żona i dwie chore córki, dla kió- 
ryrh  od września 1924 każdy grosz z płacy miesięcznej 
340 Zł. składałem, aby ich ratować — mają ginąć ?

Czyż za samo nędzne mieszkanko jestem w stanie 
zapłacić za lipiec i sierpień 721 Zł. 6 g r . ?

Z 11 Zł. 63 gr. za granicą utrzymałbym dwie osoby 1 
Więc chorzy niech giną, byle paskarzom .patriotycznym* 
napychać kieszenie I

Dlatego paszporty podwyższono ?
Smutne i niezdrowe stosunki.
W Rzeszowie, dnia 20 maja 1925.

Wojciech K siążek  
D y re k to r  S zko ły  pow sz . im . M ickiew icza

Marji, zaczęły 9ię dziać w kościele przeczyckim częstsze 
łaski, wtedy w r. 1920 zaczęto je rejestrować i sp.sywać, 
a owocem tego spisu było pismo zbiorowe parafji do Kurji 
Biskupiej w Przemyślu wystosowane, by wydelegowała do 
Przeczycy komisję, któraby wiarę ludu zbadała i pozwoliła 
w razie stwierdzenia faktów łaskawych na dalsze staranie 
się o koronację.

Na to pismo parafji, wystosowane dnia 22 kwietnia 
1922 do biskupa, nadeszła odpowiedź z Kurji w dniu 10 
maja 1922 L 1981, w której X. Biskup Pelczar, przychy­
lając się do prośby proboszcza, kolatora i parafjan, wyde­
legował do zbadania łask w Przeczycy komisję w osobach 
X. D ra Stefana Momidłowskiego, jednego z proboszczów 
okolicznych, X. prał ta Stefana Szymkiewicza i X. Dra J ó ­
zefa Ja łow ego, jako sekretarza. Komisja pełniła swe czyn­
ności w dniach 3 i 4 sierpnia 1922, przesłuchała około 
100 świadków z parafji przeczyckiej i okolicznych, zaprzy­
sięgła ich i po zbadaniu rzeczy pi zedstawiła Kurji 20 nad­
zwyczajnych łask, które zostały przyjęte. Wobec czego 
proboszcz otrzyma! z Kurji osobne orędzie w dniu 30 
stycznia 1923 r. L  653, w którem X. biskup Pelczar ogłos>ł 
Matkę B oską Przeczycką łaskaw ą (gratiosam) i wyraził

życzenie, aby parafja wysłała prośbę do Ojca świętego 
w celu uzyskania zezwolenia na solenną koronację.

Parafja rzeczywiście takie pismo ao Ojca świętego 
wysłała, które potwierdził łaskawie nuncjusz Lauri, a prze­
słało Ministerstwo spraw zagranicznych w Warszawie, na 
co reskryptem z dnia 25 czerwca 1924 odpowiedział Ojciec 
Święty, źe uznaje Matkę Boską Przeczycką aietylko łaskami 
słynącą, ale cudowną (miraculosam) i zezwala na solenną 
koronację. Ponieważ zaś w czasie tym um arł X. biskup 
Pelczar, który miał Matkę Boską Przeczycką koronować, 
parafja uprosiła X. Biskupa Fischera, aby łaskawie tego 
wielkiego aktu raczył dokonać. Ojciec święty także łaskawie 
dał ucho prośbie parafjan i wyznaczył na Koron dora X. 
biskupa Fischera, k tórego  to aktu On, wielki n rłośn ik  
Marji, dokona w dniu 15 sierpnia 1925 r. (Szersze wiado­
mości o historji parafji i historji obrazu są podane w dziełku 
„Brevis Historia Gloriosissimae Genitricis Mariae Przeczy- 
cenzis occasione Solemnis Coronationis narrata  a Dre J o ­
sepha Jałowy, Rzeszów. 1923 i w dziełku pL „Dzieje pa­
rafji Przeczyckiej, opowiedziane z okazji koronacji Cudownej 
Statuy Matki Boskiej z Przeczycy oraz Cudowna Matka 
Boska Przeczycką. -  Napisał X. Dr. Ja łow y.
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Z k ra j u i  zo świata*
Rzeczy ciekawe.

Ir przededniu sukcesu polskiego ha Wystawie Paryskiej.
P rasa  francusKa, umieszczając przed otwarciem wy­

s taw y liczne komunikaty o stanie robót, często pochlebnie 
Wspomina dział polski.

Szereg codziennych pism francuskich donosił, że 
Prace w pawilonie polskim, oraz obu polskich oddziałach 
na Esplanadzie Inwalidów i w Grand Palais) należą do 

najbardziej posuniętych. Wieża naszego pawilonu zwraca 
powszechną uwagę swą wytwornością.

Wyszedł przed wystawo wy num er „Illustration", po­
święcony wystawie z artykułem wybitnego krytyka s/tuki 
p. I Rambosson z reprodukcją kolorową pawilonu naszego 
z akwareli twórcy pawilonu, Józefa Czajkowskiego.

2  obcych pawilonów puza Polską na 22 państwa 
reprodukow ano jeszcze pawilony: hiszpański, angielski, 
japoński, belgijski, duński, szwedzki.

W e wspomnianym artykule p. Rambosson cytuje 
skierow ane do niego słowa naszego Komisarza p. War- 
chałowskiego o znaczeniu wystawy i o udziale w niej 
Polski

Żona zamknięta w stajni przez 4  lata.
Jak  donoszą z Królewca, jeden z właścicieli ziemskich 

w porozumieniu z dziećmi trzymał swoją żonę od czterech 
la t  zamkniętą w ciasnej izbie. Przed laty żona jego znaj­
dowała się w zakłedzie dia umysłowo chorych, gdyż 
w  następstwie rozwiązania zapadła na umysłową chorobę. 
S tan  jej zdrowia zupełnie się jednak poprawił, tak, że 
Wypuszczono ją ze szpitala, jako zdrową i dla otoczenia 
2M>ełnie bezpieczną. Po powrocie do domu mąż przygo­
tował dla niej ciasną, n h o p a lo n ą  izbę. Powyjmował on 
naw et okna, a otwory okienne zabił deskami. Pobyt w tej 
izbie miał skrócić życie nieszczęśliwej.

Zatwardziałość serc własnych dzieci tej nieszczęśliwej 
istoty posuwała się tak daleko, że doradzały one ojcu, 
aby matce najpierw kazał brać gorącą  kąpiel, a dopiero 
potem, żeby zamykał ją w tej zimnej izbie. W  tak strasz­
nych w arunkach przeżyła ta kobieta cztery lata. Przeby­
wała tam dniami i nocami, latem i zimą. Nigdy nie pozwo­
lono jej opuszczać tej izby i dopiero z okazji pogrzebu 
jej najstarszej córki służba wykryła miejsce jej pobytu. 
Okazało się, że kobieta ta żyła w strasznym brudzie, że 
był to raczej szkielet ludzki, okryty łachmanami. Takie to 
rzeczy dzieją się w państwie „bojaźni bożej" (w Niemczech).

Pająk jako robotnik w przemyśle.
W  H ubokem  kolo Nowego Jo rk u  „zatrudnionych 

jest“ w pewnej fabryce, wytwarzającej narzędzia miernicze 
200 pająków, zatrudnionvch wytwarzaniem delikatnych włó­
kien, potrzebnych do pewnych narzędzi mierniczych. D aw­
niej używano w tym celu ludzkich włosów i cieniutKich 
drucików platynowych, okazało się jednak, że pajęczyna 
jeet doskonalszym od tamtych materjałów. P raca odbywa 
się następująco. Robotnice sadzają pająki na rękę i przez 
delikatne stukanie zmuszają je, by spuszczały się w dół. 
Nim pająk dosięgnie ziemi, robotnica przez delikatne sk rę­
canie szpulki nawija pajęczynę, ponieważ pająk uparcie 
dąż) do podłogi, nitka wydłuża się dowolnie. Tym sposo- 
I wytwarza jeden pająk nitkę pajęczynową długości 
kilkuset metrów. Poza godzinami „roboczemi" trzyma się 
Pająki w wielkiej klatce.

Siedm rad dla tych, którzy chcą długo żyć.
Angielski lekarz Smitson, badając sposób żyoia dłu­

gowiecznych, wynalazł siedm zasadniczych punktów, które 
winni obserw ow ać ci, którzy chcą dożyć sędziwych lat. 

Oto tych siedm rad : Małżeństwo przedłuża życie przeciętnie 
0  10,5 lat. Abstynencja przedłuża życie przeciętnie o 0,7 lał.

Ja rsk ie  pożyw, przedłuża życie przeciętnie o 14,8 lat* 
Niepalenie przedłuża życie przeciętnie o 12,3 l a t  Sen przed 
północą przedłuża życie przeciętnie o 15,8 lat. Spożywanie 
kefiru i jogurtu przedłuża życie przeciętnie o 12,3 l a t  
Tak więc człowiek, któryby chciał stosować się do tych 
rad, powinien żyć conajmniej 80 lat. Cóż jednak powie­
dzieć o ludziach, którzy dosięgli tego wieku, sprzeciwiając 
się pod każdym względem tym punktom ?

Senator z „Wyzwolenia" — gorliwy przyjaciel żydów.
Pismo żydowskie „Der Moment" zamieszcza opis 

zjazdu żydowskiego szkolnictwa świeckiego w W arszawie. 
Zjazd zg iom adzJ  307 delegatów z 200 zakładów oświatowo-- 
wychowawczych. Reprezentowane były wszystkie związki 
żydowskie. W śiód  zebranych figurował polski sena tor 
Kalinowski ( „Wyzwolenie"1), którego — jnk zaznacza prasa 
żydowska — przyjęto oklaskami.

Sukces jeźdźców polskich w Nicei.
W edług wiadomości z Nicei (we Włoszech) pierwszą 

i drugą nagrodę na tamtejszym konkursie hippicznym 
uzyskali oficerowie polscy. I t a k : pierwszą zdobył rotm. 
Królikowski na „Piktorze", drugą również Polak na „C e­
zarze".

K ron ika rzeszowska*
Wielki Festyn. Komitet parafj. w Rzeszowie urządza we

czwartek d. 21 maja 1925 w ogrodzie miejskim „Wielki Festyn* 
celem zebrania potrzebnych funduszów na naprawę i odno­
wienie organów  w kościele parafjalnym w Rzeszowie. — 
W  programie, zresztą bardzo urozmaiconym 1) Tombula 
z cennemi fantami, 2) Loterja fantowa, 3) Pawilon lalek 
wystrojonych, 4) Strzelnica, 5) Koło szczęścia. 6) Poczta, 
7) Sprzedaż kwiatów, 8) Confetti i coriandoli, 9) Tańce 
ludowe. — Przygrywać będzie muzyka kolejowa i orygi­
nalny Jazzband pod kier. kapelmistrza Sochackiego. — Bufet 
dobrze zaopatrzony. — Wstęp 50 g,-., dla dzieci 25 gr. — 
Cena losu loterji fantowej 20 gr. — Początek o godzinie 
3 popoł. — Wieczorem ogród będzie oświotlony elektry­
cznie. (W razie niepogody Festyn odbędzie się w niedzielę 
24 maja b. r.) — Parafianie, pospieszcie do miłego o g ro d u  
i na ładny festyn, ubawicie się zapewne a przysporzycie 
pieniędzy na zbożny cel.

Wianki. J a k  corocznie, Nar. Partjn Rob. przygotowuje 
w szybkim tempie „Wianki" tradycyjne. P rogram  będzie 
urozmaicony i obfity. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Wystawa w Semharjum naucz, męskiem. Od niedzieli 
jest otwartą wystawa prac i zbiorów uczniów seminarjum 
jako to :  pieniędzy, monet, broni, malowideł, oorazów itp. 
Organizacją wystawy przy w sp ó łu d z ia le  uczniów zajął się 
profesor Pańczak. Wystawę można zwiedzać codziennie 
od godziny 3 —7 po oołudniu. — we czwartek (święto Wnie­
bowstąpienia) i w niedzielę (24/5) od godziny 9 - 1 2  rano  
Cel wystawy: zebrać fundusze na tablicę m arm urow ą dla 
poległych uczniów seminarjum w obronie Ojczyzny. W stęp 
dla dorosłych 50 gr. dla młodzieży szkolnej 20 gr.

Sprawdzać listy wyborcze i reklamować. Wybory do 
Rady m.ejskiej zostały już afiszami zapowiedziane. Ponie­
waż w listach mogą i zawsze są pewne niedokładności, 
a czynne prawo wyborcze złączone jest z moralnym o bo­
wiązkiem udziału każdego obywatela miasta, dla jego własnego 
dobra, więc koniecznie każdy poczuwający się do obywa­
telstwa w mieście Rzeszowianin winien bezwłoczuie sp raw ­
dzić w Magistracie (b :uro protokołu II p., od godz. 8  — 1) 
czy jest na listę wciągnięty i czy do właści wego koła wpi­
sany, czy żony głosujących są wp.sane. Reklamacje należy 
bezwłoczme wnieść na piśmie do komisji reklamacyjnej do 
dni ośmiu, a więc od IS maja do 23 maja br. do protokołu 
podawczego z uzasadnieniem i dowodem prawa wyborczego 
(głosują 24-letni). Po tym terminie reklamacje są bezcelowe. 
Zwracam y uwagę, że bardzo wielu na listach niema, co
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Już stwierdzono, nadto błędnie 9} zamieszczani wyborcy. 
S p raw a  ta bardzo ważna.

Koncert. W  sobotę dnia 23 maja koncertuje w Rze­
szowie w sali Kasyna znana z występów w Krakowie i W ar­
szawie pieśniarka p. Irma Radowska, rzeszowianka, żona 
konsu la  polskiego w Bytomiu.

Godne poparcia. Otrzymaliśmy Odezwę Komitetu bu­
dow y pomnika ku czci poległych w Wejherowie na Po­
morzu, w której prosi o datki na pomnik ku czci pole­
głych, zaznaczając, że ;  Zadokum entow ać ma na wieczne 
czasy nasz pomnik kaszubski polskość i wdzięczność szczepu 
kaszubskiego wobec swej Macierzy, być podnietą dla przy­
szłych pokoleń, by kroczyły śladem swych praojców, i być 
równocześnie symbolem potęgi Ojczyzny naszej na granicy 
zachodniej wobec odwiecznego w roga Prusaka-Krzyżaka.

Własnemi siłami biedna acz cudna nasza Ziemia 
K aszubska takiego monumentalnego pomnika postawić nie 
m oże.

Nad polski Bałtyk zjeżdżają się obywatele całej Rze­
czypospolitej Polskiej dla wypoczynku i poratowania zdrowia.

Nierh więc całe społeczeństwo polskie okaże swe 
pod tym względem zainteresowanie, oraz swą wdzięczność 
dla tego szczepu kaszubskiego, który osadzony w klin 
między samych Prusaków, nie zatracił mimo wiekomej 
niewoli ducha narodow ego, będąc świadomym posłannictwa 
sw eg o  w tej najważniejszej kom órce Rzeczypospolitel Pol­
skiej, jako straż nad morzeni polskiem, na którem zawsze 
opierać się będzie potęga Polski.

Tuszymy więc niezłomną nadzieję, że społeczeństwo 
polskie nie odmówi nam swej pomocy, i że przez dobro­
wolne składki umożliwi nam budowę pomnika tego.

Sejm Harcerski. W kwietniu przez 3 dni obradow ał 
w e  Lwowie Walny Zjazd Związku hacerstwa polskiego, 
składający się z Delegatów całej Polski, z Czech i Nię- 
m iec. Sejm ten podniósł znaczenie harcerstwa, jako za­
sadniczej potrzeby społecznej, a uchwały |ego zmierzały 
do pogłęoienia tej pięknej idei.

Karygodne. Na użalania, które pojawiły się w „Ziemi", 
n a  nieporządek przy ul. ks. Józefa, obok gimnazjum żeń­
skiego, Zakład czyszczenia miasta usunął nieczystości, 
z rów nał popiół, wyrzucany tamże. Atoli na drugi zaraz 
dzień miejsce oczyszczone zostało ponownie zaizucone 
popiołem z pieców, piórami z kur bitych i innemi odpad­
kam i Kuchcnnemi. Naprawdę trudno zrozumieć, jakiem 
praw em  najwidoczniej sąsiedzi, a mieszkańcy miasta urzą­
dzili sobie niemal na chodniku śmietnik publiczny. Surowa 
grzyw na w tym wypadku byłaby najlepszym sposobem 
nauczenia niepoprawnych, że na miejscach publicznych 
należy zachow ać czystość.

Na kościół Poreformacki w Rzeszowie, złożyli w Ad­
ministracji „Ziemi" marki polskie na wymianę. Generał 
Herbert,  Ślusai czykowa P., Małodubry L., Kutii F., Jarem - 
sk i  M., Szkoła Jachowicza.
C ZA SO P ISM A .

„Blirszcz*. Ostatnie 3 Nr. tego znakomitego pisma ty­
godn iow ego , dla kobiet pełne są artykułów, godnych prze­
czytania. W nr. 18 porusza Bluszcz sprawę walki z przed­
miotami zbytku i nawołuje świat kobiecy do oszczędności. 
Inne artykuły, jak o sprawie nowoczesnych małżeństw, 
dział mody, przepisów kulinarnych, kazą to pismo świa­
towi kobiecemu jak najgoręcej polecić.

nr. 2o, przedstawiają się bardzo zaj­
m ująco  i przynoszą szereg bardzo ciekawych i cennych 
dla młodzieży artykułów. A więc ciąg dalszy bogato  i pię­
kn ie  ilustrowanego życiorysu W. Gersona pióra M. D ąbrow ­
skiej, prześliczny obrazek Przygoda psa J .  Wiktora, dalszy 
ciąg  Pod niebem Brazylji M. Fularskicgo, coraz bardziej 
zajmująca opowieść T. C. B riJge’sa Napowietrzni żeglarze, 
nadzwyczaj interesujący Złoty sen Lamikai K. Rusinkiewi-

cza, historja Grodu w Świeczii, o raz szereg  stałych rubryk  
naukowych i rozry wkowych.

Sekretarjat Związku Lud.-Narodowego w Rzeszowie.
Udziela się w Sekretarjacie Z. L. N. w Rzeszowie, ul. 
Skarbow a 5. (parter, na prawo), bezpłatnie porad p raw ­
nych dla członków i sympatyków — we wtorki i piątki 
od 1 — 2 po południu.

MIGAWKI. 

Kurjerkowska myśl polityczna.
Pan Głuptasiński W9tawał dosyć wcześnie rano —za­

pewne mógłby się on równie dobrze nazywać Mędralski, ' 
lub Rozumkiewicz, co nie zmieniałoby zupełnie postaci 
rzeczy. W szak wyleczyliśmy się wreszcie z przesądów, które 
nasi ojcowie ubierali w owo s tare : nomen-omen.

Otóż Pan Głuptasiński wstawał rano. Lubiał, założywszy 
w tył ręce, pizejść się po ogrodzie miejskim, a potem do­
piero, wypiwszy śniadanie, pójść do biura.

I niema chyba człowieka, któryby m eg ł zarzucić co­
kolwiek memu bohaterowi.

Ale na pierwszym rogu zmienia się to wszystku. Pan  
Głuptasiński kupuje „Kurjerka Krakowskiego" i idzie dalej 
zaczytany. A doszedłszy do biura ma w głowie straszliwy 
chaos, w którym wyraźniej zarysowały się tylko trzy ol­
brzymie katastrefy, cztery straszne m orderstw a i kilka 
sprzeniewierzeń natury politycznej.

Pan Głuptasiński jest zły i zasiada przy biurku... P rz e r  
otwarte okno  w pada sl< ńce i lśni na posadzce... Bzy 
pachną...

Oparłszy głowę na ręce spoczywającej na biurku, 
spał pan Głuptasiński... W  pokoju panowała cisza... Tylko 
słońce grało na szybach, a mały pajączek, spuściwszy się. 1 
na cienkiej pajęczynie nad biurko, uciekł przerażony ćhrap- 
nięciem i nagłym ruchem ręki śpiącego.

To wielki polityk przeżywał we śnie jeszcze raz 
wszystkie szantaże i katastrofy a równocześnie zagłębiał 
się nad zasadniczym dylematem :

„Niech żyją Czechy!!" czy „Precz z Czecharr.1*.
...O Kurierku 11 Gfr.

Druki do wyborów gminnych — według zarządzenia 
Starostwa — do nabycia w Drukarni Udziałowej w Rze­
szowie ul. 3 Maja L. 7.

0  w s z y s tk ie m  i o n icze m .
ŚW IĘTO  PARADOKSU. -  W YRYW AJM Y DRZEW KA. 
-  PO D OK RESY  I KATASTROFY K O L E JO W E . -  DY­
R E K C JE  R O ZKRĘCAJĄ  ŚRUBKI. -  KOZIOŁ OFIARNY.

Pisałem o pochodzie 1-majowym w poprzednim felje- 
tonie i nie wiem, czy duchem proroczym byłem wtedy na­
tchniony, czy jaka inna rzecz się ze m ną zrobiła, dość, że 
przepowiednie moje dosłownie się sprawdziły, więcej nawet, 
niż się tego spodziewałem.

Jedna tylko rzecz była dla mnie zupełnie nowa. Oto 
nazwano dzień ten świętem pracy. Darujcie mi, panowie, 
pewną tępotę umysłową, ale tej kombinacji nie rozumiem. 
Jak tu  ? Więc chcąc uczcić pracę, wstrzymujec:e się od niej ?  
Możliwe, że wasze rozumowanie jest słuszne, ale wobec 
tego powinniśmy wszyscy wiele z naszych dotychczasowych 
zwyczajów zmienić. Dzień Trzeciego Maja powinienby być 
dniem zawieszenia Konstytucji — w dnień zaduszny nie 
powinniśmy absolutnie odwiedzać cmentarzy, a podczas 
święta sadzenia drzewek należałoby kilkaset drzewek.... 
wyrwać z korzeniami.

Dopiero po wprowadzeniu tych zmian może zrozu­
miemy głębię waszej ideologji i znaczenie w aszego święta. 
Teraz jest ono dla nas  tylko świętem paradoksu. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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W  życiu współczesnej Polski, które m o inaby  podzielić 
*ia zasadnicze okresy j a k : powstawanie państwa, walki 
2 Rosją, sanacja skarbu i in. — daje się zauważyć i pod- 
Okresy, które możnaby zatytułować: strajki, bandy dywer- 
®yjne, skrzynki pocztowe itd. Ostatnim takim podokresem  
®ą katastrofy kolejowe. Nie mam zamiaru wchodzić w przy­
czyny i skutki tych ostatnich — zaciekawia mię tylko jedna 
rzecz: J a k  sobie .Dziennik Ludowy* tzn. polska lewica 
Momaczy pochodzenie wypadków. Oto w jednym z ostat­
nich num erów wyżej wymienionego pisma czytamy między 
•nnemi takie mniej więcej zdanie :

„Katastrofy kolejowe powstają z winy poszczególnych 
dyrekcyj kolejowych, które redukują maszynistów, a pozo­
stałym pozwalają jeździć po 20 godzin bez przerwy".

Ciekawe ujęcie sprawy. Jednem  słowem maszyniści 
Właśnie, przez to. że jadą więcej niż 12 godzin, sprawiają, 
i e  ktoś rozkręca śrubki, czy nastawia źle zwrotnicę. Po­
mysłowość Dziennika jest niesłychana, a bystrość fenom e­
nalna.

Może niedługo dowiemy s !ę, że te same dyrekcje 
winne są wyboru Hindenburga i niesprawiedliwego podziału 
ś lą sk a .

Dobrze przynajmniej, że znalazł się kozioł ofiarny.

Kronika jarosławska.
W dniu 31 maja i 1 czerwca tutejsze Sokolstwo ob ­

chodzić będzie wielkie święto poświęcenia wspaniałego 
Stadjonu i zlotu okręgowego. Gigantyczny trud zbudowania 
ogrodu  sokolego, a zwłaszcza Stadjonu dobiega końca na 
chlubę ni.-zmord iwanych wysiłków Wydziału Sokoła. Praca 
n ad  zorganizowaniem uroczystości wre w całej p e łn i ; po­
w ołano do żytóa kilka komisyj, które rozdzieliły między 
siebie poszczególne czynności. Ofiarna praca i duży wy­
siłek finansowy każą spodziewać się, że istotnie uroczystość 
będzie niecodzienna.

o g ł o s z e n i a .

M K
„ K U Ź N I C A "

fabryka i warsztaty 
reparacyjne

m a s z y n  r o l n i c z y c h  
Spka z ogr. odpow. w Rzeszowie 

Odlewnia żelaza i metali 
Sprzedaż maszyn rolniczych 

Artykuły techniczne. 
Naprawa maszyn

wszelkiego rodzaju.
7 T e le fo n  N r. 63. 17—?F

Drukarnia Udziałow a
w  R z e s zo w ie

ul. 3-go Maja 7., telefon 98. 
posiada

Druki gminne, na wyjazd zagranicę, do­
wody osobiste, karty przynależności, księgi 
dla oglądaczy zwłok, itp. Metryki wszel­
kiego rodzaju, księgi metrykalne, wyciągi 
metryk i inne druki kościelne; Karty mel­
dunkowe, księgi hotelowe, protokół czyn­
ności, księgi folwarczne; Inwentury dla

■  spółdzielni; księgi weksli własnych i ob­
cych; raporty folwarczne dzienne i mie­
sięczne; świadectwa wyzwolin dla czela­

dników
m r  i inne druki gotowe i na zamówienie.

M ie szka n ie  dla le tn ik ó w  ch o b rzu  (M ogielnice
g p  la>em) 2—3 km. od s tac ji, 2 m ieszkan ia : 1) p o k ó j i kuchn ia ,
s p o k ó j
^O szen

J A N  K A R P
K R A W I E C

f  T  specjalista księżych robót, również cywilnych.
Poleca Wiel. Duchowieństwu pracownię swą przy ul. Ber­
nardyńskiej 10 11 p., iż wykonuje wszelkie roboty bardzo  
dokładnie po cenach niskich sumiennie » b lczanych . K az ia  

robota punktualnie wykonana.
Z poważaniem 

216 14—22 J A N  K A R P
ul. Bernardyńska 10 II p.

A p te k a  pod Gwiazdą
w Rzeszowie

Zamkowa 14. - Telefon 149.
wyposażona we wszelkie nowoczesne wymagania.

Środki uniwersalne —  Wody mineralne —  Chirurgu  
—  Opatrunki —  Analizy.

Ulgi dla szkół, PP. Pracowników Państwowych i PP- 
Wojskowych-

Kredyt otwarty. Wysyłki pocztowe zwrotnie.
Za Zarząd: 2—2 75

Mr. Serw acki Mr. C zyński

Spirytus 95° 0
dla celów leczniczych i domowych w butel­
kach Va litrowych, po Z ł 3 ’77 za butelkę 

s p r z e d a j e  
Składnica Kółek Rolniczych

-  w sklepach: przy ul. 3 Maja, Grunwaldzkiej, -  
na Nowem Mieście

“  oraz firm a: K. ROGOWSKI i SKA.
hhkoj, na  2 do  3 m iesięcy . S ta c ja  k o le jo w a  w  B oguchw ale, 
O szen ia: J a n  Ł asica , ro ln ik , p o c z ta  Ż łobień N iechobrz. 89
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M I C H A Ł  M A T E R N I C K I
w  R z e s zo w ie

— = = ;  u l i c a  3 - g o  M a j a  — ——
poleca

najlepszą bielizną, krawaty,chusteczki, 
pończochy, skarpetki, kamasze weł­
niane, bielizną zimową, koronki, hafty, 

i przybory do szycia.

L.

MAGAZYN GALANTERYJNY
K A Z I M I E R Z A  S A L W A C H A
-— =  w Rzeszowie -  Kościuszki 8. = —  

poleca w wielkim wyborze:
Bieliznę męską białą i kolorową, Pończochy dams.

i dziec., Skarpetki męskie i dziecinne. 
Rękawiczki -  Wstążki -  Parasole — Laski — 
Portmonetki -  Rakiety i piłki tenisowe — Balony 
i zabawki dziecinne -  Kagańce -  Obroże — Li- 

newki dla psów.
Scyzopyki -  Brzytwy Nożyczki.

Walizki podróżne.
Pantofle skórkowe.

Kapelusze damskie w wielkim wyborze.

„B Ł A W A T  POLSKI"
S Z K O Ł A  I  S K A  

Nowe Miasto (róg ulicy Kolejowej I. 2) — w nowym domu

P o leca  się P. T. P ubliczności to w a ry  po  cenach  
u m ia rk o w an y ch  ja k o  to :  

płótna, p/ócidnka, zefiry, batysty, mućliny, kreteny, wsypy 
nn poszwy, sntyny, szew ioty w szelkiego ro d za ju  (z fab ry k  

Scheiblera i Grohmana).

SPRZEDAŻ SWEATERÓW
Po lsk ieg o  Tow arzystw n d la  handlu  i przem ysłu

WYŁĄCZNA SPRZFDAZ ZEFIRÓW 
tw a  przomysł. Kacewicz i Ska.

O G Ł O S Z E N I E .
K o n ite t  Odbudowy Kościoła Poreform ackiego ma do 

sprzedania nast. zbędne materjały żelazne: schody, wagi 
oko ło  1.200 kg., 4 szt. drzwi podwójnych (futryny żelazne) 
wagi około 63o kg., wyciąg, 7 szt. krat okiennych, oraz 
żelazo drobniejsze. Pozalem są do sprzedania rozmaitej 
wielkości okna i okiennice. Zgłaszać si*; u  kierownika ro­
b ó t  w kościele Poreformackim. 2—2 78

J e s t  do sprzeda n ia
mość w  R edakcji »Ziemi«.

w  N iechobrzu  10 m o rg ó w  lasu  
30 le tn iego . B liższa w iado- 

2—2 85

l w a musicie zostać
bersoBlsIoini

i obuwi<* ^  as z-', b erso n o w a ć . N ie  sp raw ia  W am  
to  za p ew n ie  przyjem ności w y d a w a ć  CC m iesiąc  
p ien iąd ze ni n o w e  b ca sy  i ze lów k i. |e śli zw a ­
ży c ie , że  o b u w ie  z B erson em  trw a  przynajm niej 
trzy  razy d łużej, n iż z o b casam i i ze lów k am  z e  
sk óry , to  b ez  w ątp ien ia  będ ziec ie  o d tąd  n osić  
w y łą czn ie  o b c a s y  i z e l ó w k i  g u m o w e  
„ B c r s o n " .  „B erson "  jest n iety lk o  trw a lszym  
o d  skóry, lecz  także m a bardzo w a żn e zn aczen ie  
dla  W a szeg o  zdrow ia. C zy  u św iad om iliśc ie  so b ie  
kiedy, jak i ciężar sp o cz y w a  na W aszych  n o g a ch , 
czy  śled z iliśc ie , jakim w strząśn ien iom  p o d leg a  
W a sze  cia ło  i nerw y przy kużdym  kroku, k tóry  
c z y n ic ie ?  D la c z e g o  n ie  c h ro n ic ie  sic; p r z e d  t e m  
przez n oszen ie  n B e r s o n a M ? N ie b ęd ziec ie  się  
w ó w c z a s  m ęczy li i nuży li już  p o  k ilk u  ch w ilach , 
a  u z y sk a c ie  ch ó d  e la s ty c z n y  i m ło d z ień czy . 
S tw ie rd z a m y  z a te m  z a le ty  o b c a s ó w  i z e l ó w e k  
g u m o w y c h  „ B e r o o n a *4: są trw a lsze , a w ięc  
ta ń sze  od skóry, czyn ią  ciało e la styczn em , uz­
draw iają nerw y, c h ro n ią  b ezw zg lęd n ie  przed  
w ilg o c ią  i zim nem . N ie zw lek a jc ie  za tem  i p o ­
m nóżcie  ogrom ną już  rzeszę  b erso n istó w .

B E R S O N
nosi się  p rzyjem n ie  i jost taft* 
s z y m  i trw a lszym  o d  skóry.

Najpewniejsza  
lokata oszczędności
w Banku Ziemi Rzeszowskiej

spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością
— —  W RZESZOWIE — —

naprzeciw Dworca kolejowego. 52

KOLEDZY HALLERCZYCY
zechcą łaskawie zgłosić się celem utworzenia Placówki 

Hallerowskiej w Rzeszowie u podpisanych.
Dr. D ziubek Mr. C zyń sk i
P o d zam cze  4. A p te k a  Z a m k o w a  14.

'omo redaguje Komitet Odpowiedzialny Redaktor Dr. Józef Llwo. — Z Drakami „Udziałowej" w Rzeszowie (przedtem Arvaya)


